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                                                                                                      21 grudzień 2013 

 

Temat: Modlitwa sercem 

 

  Duchu Święty, który jesteś Nauczycielem modlitwy, który jesteś tym, który modli się 

w nas i przez nas, a my w Tobie. Prosimy, aby ta homilia, to nauczanie na temat modlitwy, na 

temat modlitwy sercem, była pełna światła, pełna namaszczenia, pełna błogosławieństwa. 

Niech to nauczanie przyniesie dobro duszom tutaj obecnym, tym, które słuchają i będą 

słuchać. Niech przyniesie łaskę modlitwy, niech umocni w modlitwie, abyśmy modlili się 

wszyscy jak Jezus, jak Maryja, jak święty Józef. 

Przyjdź Duchu Święty, aby nasze serca były sercami, w których będziesz przebywał z 

radością. Chcemy, abyś był w nas. Przyjdź Duchu Święty i przemawiaj przeze mnie i otwórz 

usta, otwórz moje usta, otwórz moje serce i otwórz także serca tych, którzy tutaj i przez 

Internet słuchają nas. Otwórz ich serca, uszy ciała i uszy serc. Przemawiaj przeze mnie. 

Przyjdź Duchu Święty. 

 

Dzisiaj w psalmie 24 są słowa mówiące o sercu. Psalmista mówi tak: kto wstąpi na 

górę Pana, ko stanie w Jego świętym miejscu, człowiek rąk nieskalanych i czystego serca, 

człowiek rąk nieskalanych i czystego serca wstąpi na górę Pana, stanie w Jego świętym 

miejscu – czyli jest tu wskazane dla nas, nauczanie mówiące o tym, że kto ma czyste sercem 

kto ma czyste dłonie, to znaczy unika grzechu i zła, jeżeli ktoś ma taką postawę, jeżeli ktoś 

ma serce, w którym nie ma żadnej nieprawości to taki człowiek wstąpi na górę Pana, stanie w 

jego świętym miejscu. To znaczy jest to wskazane też to,  że modlitwa takiego człowieka 

wznosi go do góry, wznosi go do nieba, wnosi go do Jezusa Chrystusa, ale warunek to czyste 

serce, wolność od nieprawości i grzechu, wolność od pychy i nienawiści, od nieczystości, 

wolność od wszelkich form bałwochwalstwa, okultyzmu. Taka postawa serca jest sprzyjająca 

modlitwie. 

 Kto ma czyste serca ten łatwo się modli, ten modli się z miłością, bo dzisiaj wielu 

ludzi nie potrafi się modlić, wielu ludzi nawet nie chce się modlić, bo im się kojarzy modlitwa 

z czymś trudnym, nudnym, pustym, czymś co jest tylko obowiązkiem, co Pan Bóg wymaga, 

żąda, bo tak sobie wymyślił jakąś modlitewkę odmówić, jakąś regułkę, jakiś paciorek, że 

trzeba żeby Pan Bóg był spokojny, żeby Go nie rozgniewać, żeby błogosławił, żeby jakieś 

choroby nie zesłał. To jest myślenie  ludzi, którzy nie kochają, a skoro nie kochają to nie 

modlą się, a jeżeli się modlą to tylko z wielkim przymusem i niechęcią, nawet może 
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wstrętem, ale kto kocha, kto miłuje Boga i drugiego człowieka, dla niego nie ma obowiązku 

modlitwy, to jest przywilej. To jest radość,  to jest szczęście, że on może wołać do Boga. 

Wielu świętych mówiło- jeżeli się nie modlisz, nie będziesz zbawiony- wielu świętych 

pustelników, święty Antoni pustelnik, mówił takie słowa: jeżeli nie modlisz się, nie będziesz 

zbawiony. Dlatego ludzi, którzy się nie modlą, znajdują się w niebezpieczeństwie utraty 

wieczności, postawie zagrażającej jej duszy. Jest to tragedia tych ludzi, którzy nie modląc się, 

czynią sobie największe zło, bo mówił święty Antoni Pustelnik i inni święci: kto się modli to 

już jest  połowa zbawienia, bo następna połowa no to dobre uczynki, przede wszystkim 

przyjmowanie sakramentów w kościele. Dzięki temu człowiek będzie zbawiony, więc jeżeli 

się modlisz, to znaczy się już jesteś nakierowany na życie wieczne, na zbawienie, na 

Chrystusa, to wstępujesz do góry, to przynosisz chwałę Bogu, bo kto się modli to jest 

człowiekiem, przynosi chwałę Bogu, ale warunek też jest taki, żeby twoja modlitwa płynęła 

sercem, a w sercu powinno być czysto, porządek, czyli stan łaski uświęcającej, czyli wolność 

od grzechu ciężkiego, czyli serce musi być czyste od wszelkich nieprawości, od  złych myśli 

też. Jeżeli serce twoje będzie napełnione dobrymi myślami, jeżeli twoje serce będzie właśnie 

miłujące, to będzie również modlące się.  

Miłość związana jest z modlitwą, modlitwa z miłością, wtedy jeżeli kochasz Boga i 

kochasz też bliźniego, to będziesz chciał się modlić do Boga o Boże błogosławieństwo dla 

siebie, ale także za tych, których kochasz. I modlitw nie będzie dla ciebie smutnym, nudnym 

obowiązkiem, ale będzie radością, będziesz szczęśliwy modląc się. 

Dlaczego też złe duchu przeszkadzają w modlitwie albo zniechęcają do modlitwy, 

właśnie dlatego, że modlitwa cię wnosi do Pana, przybliża do Niego, jednoczy z nim, 

powoduje to, że przychodzi Duch Święty, kiedy modlisz się. Zresztą, to, że się modlę to już 

znak obecności Ducha Świętego, to już jest znak, że On we  mnie działa, że On mnie porusza, 

że On mnie natchnął, że on dał mi takie pragnienie. Oczywiście ktoś może być wstanie 

grzechu ciężkiego, może być przypuśćmy w wielkich jakiś problemach duchowych, moralnej 

biedzie, ale jeżeli się modli to  już jest na drodze do życia. 

Tak więc dlatego to nauczanie jest bardzo ważne dla ciebie, dla każdego z was, wielu 

z was ma problemy z modlitwą, nie wie jak się modlić. Te spotkania, które w tej świątyni się 

dokonują to są spotkaniami, można je nazwać spotkaniami, w których uczmy się modlić. To 

jest wielka szkoła modlitwy sercem. Wielu, jak składa świadectwa, to mówi: tutaj nauczyłem 

się modlić sercem, czyli można to inaczej jeszcze powiedzieć; pokochałem Boga i dlatego 

nauczyłem się modlić. Wielu z was, na dzisiejsze spotkanie też się nauczy modlić sercem i to 

jest wspaniały dar. To jest wspaniała łaska. Dlatego nie dziwne,  że niektórzy z was byli 
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doświadczani żeby na tym spotkanie nie przyjechać. Wiele przeszkód niektórzy z was 

musiało przejść żeby na tym spotkaniu dzisiaj być. Niektóre przeszkody  były ludzkie, ale 

niektóre mogły być od złego. 

Jedna osoba przekazała mi takie światło od innej osoby, nie wiedząc jaki jest temat 

tego spotkania, że Maryja, Matka Jezusa razem z Panem dadzą na tym spotkaniu moc 

modlitwy, nie wiedząc, że temat jest: modlitwa sercem, czyli na tym spotkaniu naprawdę 

otrzymamy moc modlitwy sercem, dar, że będziesz pragnął się modlić i dla ciebie ta 

modlitwa będzie, taką, która będzie przynosiła tobie ukojenie, pokrzepienie. Bo jaki jest owoc 

modlitwy sercem? Owoc modlitwy, który płynie  z czystego serca, prawego, w którym jest 

łaska Boża. Owocem tego jest pokój. Możesz poznać, drogi bracie i siostro, czy modlisz się 

sercem, jeżeli modlitwa twoja, przynosi pokój tobie i pokój tym, za których się modlisz. To 

jest ewidentny znak, że modlisz się nie tylko ustami, nie tylko umysłem, ale sercem. To jest 

znak- pokój serca, pragnienie też miłowania, przebaczania, dawania, służenia. Jeżeli owocem 

tego jest to, jeżeli owocem tego jest też pragnienia nawrócenia, świętości.  

Jeżeli owocem tego pragnienie eucharystii, sakramentów, jeżeli owocem tej jest to, że 

pragniesz innym mówić o Chrystusie, to jest znak modlitwy sercem. Jeżeli ty jesteś 

człowiekiem, który w czasie tej modlitwy czuje się uzdrawiany, czujesz, że jest przy tobie 

Pan, to też jest to znak modlitwy sercem. Nie zawsze oczywiście czujesz obecność Pana 

Jezusa, bo nie mamy się skupiać na emocjach, na uczuciach, ale jeżeli jest to modlitwa 

sercem to od czasu do czasu, też poczujesz, że jest nie tylko przy tobie Pan, ale że jest w 

tobie, a ty w Nim. Tak samo jak w Maryi, która  była pierwszym tabernakulum i świątynią 

Jezusa był Pan. On był w Niej, był pod Jej sercem. On Ją całą  przenikał, rozpalał. Tak samo i 

ty możesz być tym, który nosi w sobie Pana. I to nie przez 9 miesięcy jak Maryja, nasz 

umiłowana Matka, ale do końca życia. I wielu ojców pustyni, również święty Antoni 

pustelnik,  z którego Pustelni też również i ja pochodzę to mówił takie słowa i inni też właśnie 

święci pustelnicy, że ten kto ma w sobie Pana jest nosicielem Ducha  Świętego jednocześnie. 

Nazywano takiego człowieka, takiego, który ma w sobie Ducha Świętego, ma w sobie 

Chrystusa Jezusa, pneumatoforem, jezusoforem, czyli nosicielem Jezusa, Ducha Świętego. 

Tak jak Maryja.  

Zobaczcie jak Maryja się pięknie modliła, bo Jej serce należało do Pana, bo w Jej 

sercu był Pan, bo Jej serce było czyste, miłujące. Dlatego jeżeli chcesz się modlić sercem, to 

proś: Panie, daj mi, aby moje serce było czyste i miłujące. To Panie proszę Cię żebym, żeby 

moje serce należało tylko do Ciebie, aby moje serce przebaczało, bo jeżeli jest w twoim sercu 

nieprzebczenie  i uraz, złość do kogoś, chęć zemsty, to nie będziesz modlił się sercem, bo Pan  
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mówi: jeżeli nie przebaczycie z serca swojemu bratu, mówi Pan Jezus, to Ojciec wam nie 

przebaczy. To mówi, jeżeli staniecie do modlitwy, to co mówi Pan Jezus, najpierw, 

przebaczcie. Nie ma modlitwy sercem, jeżeli nie ma przebaczenia, bo na modlitwie wyjdzie 

to. To Pan ci na modlitwie pokaże, czy mnie i tobie , nie przebaczyłeś. To Pan Jezus może 

pokazać to, w tej modlitwie i tobie, że  zajmujesz się sprawami niepotrzebnymi. Może 

pokazać na modlitwie grzech, słabość, nieprzebaczenie, uraz, złość. Może pokazać  jak dany 

problem też rozwiązać, który nie wiesz jak rozwiązać. To jest owoc modlitwy sercem, że Pan 

ci pokaże, to zrób, tego nie rób, jaką decyzję podjąć, światło otrzymasz na modlitwie sercem. 

Jak też trzeba się modlić, żeby modlić się sercem? Modlić się z pokorą? Nie z 

poczuciem wyższości nad innymi, że ja wiem jak się modlić albo Panie musisz mi dać to i 

tamto. Nie, z pokorą: Panie, jeżeli to jest dobre dla mnie i dla innych to daj nam to. Ja, to że 

się modlę, że mogę  mówić do ciebie, to jest dar, to ci za to dziękuję, że ja wiem do kogo 

mam modlić się, do kogo wołać. Modlitwa serca jest też wtedy kiedy modlisz się 

spontanicznie. Może kiedyś był, miałeś taki zwyczaj,  że taką wadę, że coś się nagle stało i 

nie wiem, przeklinałeś albo nagle złorzeczyłeś, a człowiek, który ma serce czyste i dar 

modlitwy sercem to nagle on się modli. Nie wie, jedzie przypuśćmy  autobusem i nagle 

błogosławi przypuśćmy osobę, którą widzi, która idzie chodnikiem, koło której przejeżdża: 

Panie, błogosław tą osobę albo wsiadasz do pociągu: Panie błogosław te osoby, które jadą 

tym pociągiem albo dzwoni do ciebie komórka i: Panie błogosław tą osobę, która do mnie 

dzwoni, nie wiem, w jakiej sprawie, niech ta rozmowa będzie na Twoją chwałę. Albo ktoś 

zachorował: Panie, daj nam siły do tego, żebyśmy to cierpienie mogli przejść, od razu jest 

modlitwa, od razu jest odniesienie do Boga, nie jakieś złorzeczcie, nie, teraz taka postawa: a 

co teraz, ja muszę sobie sam z tym poradzić. Nie, od razu jest wołanie do Boga. Urodziło się 

tobie dziecko: Panie dziękuje Ci, kocham Ciebie Jezu, chwała Ci, mam syna! To tak mów do 

Pana, jak masz, jak syn się tobie urodził. Człowiek, który ma czyste serce i ma dar modlitwy 

serca, to od razu się modli.  

Dostałeś prace: dziękuje Ci Panie. Skończyłeś prace: Panie, dzisiaj było mi ciężko, ale 

dziękuje Ci. Wiem, że byłeś ze mną, pomagałeś mi. Nie masz na chleb: Panie, ja wierzę, że 

mi dasz, że będę miał na chleb. Dziecko twoje idzie do szkoły i nie wiem, źle się uczy: Panie 

błogosław mojego syna, bo na rozrabiał, po prostu nie wiem jak mu pomóc, błogosław go, daj 

mu dar mądrości. To jest naturalne, będzie, po tym poznasz, czy masz dar modlitwy sercem. 

Jeżeli ktoś ma dar modlitwy sercem, to co też robi? Wzywa Ducha Świętego bardzo często. I 

ktoś może powiedzieć: proszę ojca, ojciec trochę przesadza, bo chce chyba żebyśmy byli 

ludźmi, którzy się nieustannie modlą. 
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 To nie ja tego chcę. To Pan Jezus powiedział, żeby nieustannie się modlić i nie 

ustawać, po prostu nie chodzi o to żeby od rana i do wieczora, i we dnie i w nocy mówić jakąś 

modlitwę, bo to jest nierealne, no chyba, że ktoś takie dar modlitwy otrzyma od Pana Jezusa, 

to się czasami zdarza, że ktoś jest nieustannie w postawie modlitwy i ciągle się modli, ciągle 

serce, czy w myślach, czy swymi uczuciami, czy wolą, postawą ciała, ciągle jest nakierowany 

na Chrystusa, ciągle jest, można powiedzieć, że jest żywą modlitwą, żywym tabernakulum, 

ale to nie o to chodzi, tylko żebyś miał takie pragnienie, ja chce być zawsze z Panem. To 

pragnienie również jest modlitwą. Po tym poznasz czy masz dar modlitwy sercem, jeżeli 

pragniesz się modlić, pragniesz kontaktu z Chrystusem, to masz dar modlitwy sercem. Jeżeli 

wielbisz często Boga, jak Maryja, jest to dar modlitwy sercem.  

Jeżeli modlisz się w językach to też jest to dar, otwartości twojej na Pana, bo niektórzy 

nie mają jeszcze tego daru, albo, nie to, że nie mają, mają tylko nie korzystają z tego daru, 

boją się tego daru, ale każdy chrześcijanin od chwili chrztu ten dar ma, modlitwy w językach, 

tylko rozpakuj ten dar, korzystaj z niego, to wtedy Duch Święty w twoim sercu będzie wołał 

do Ojca przez Jezusa i to będzie dar modlitwy sercem. Święty Paweł mówi, że Duch Święty 

modli się w nas w błaganiach, w których nie da się wyrazić słowami.  

Wzywaj Duchu Świętego, a On nauczy cię modlić się sercem. Będzie modlił się w 

tobie, a ty w Nim. Jeszcze zachęcam żebyś oddał się Sercu Duchu Świętego. Ktoś może 

powiedzieć: no jak to? No rozumiem,  że ma Serce Pan Jezus, jeszcze Bóg Ojciec ale Duch 

Święty? No to jeżeli Duch Święty nie miał by serca to byłby bez serca. Ma serce, oddaj się 

Duchowi Świętemu, Jego Sercu, aby On się modlił w Twoim Sercu, aby On wołał w Tobie. 

Dar modlitwy w językach, to że Duch Święty jest we mnie, modli się we mnie, a ja w nim i to 

jest też znak daru modlitwy sercem. 

 I co jeszcze? Jeżeli też jest modlitwa wstawiennicza, kiedy Duch Święty zachęca 

ciebie żebyś modlił się wstawienniczo za ludzi, o ich uzdrowienie , o pokój ich  serca, o siły 

dla nich, o wiarę przez modlitwę wstawienniczą, nakładanie swojej dłoni na ramieniu danej 

osoby i modlitwa za nich. To jest też znak, że otrzymałeś od Boga dar modlitwy sercem, że 

spontanicznie podchodzisz do kogoś i pytasz się: mogę się za ciebie pomodlić? Przypuśćmy, 

nie wiem, w twojej rodzinie, albo jesteś w szpitalu. Trzeba najpierw zapytać czy ta osoba 

chce tej modlitwy. 

Jest jeszcze taki sposób modlitwy, którzy praktykowali święci pustelnicy w 

pierwszych wiekach chrześcijaństwa. W Egipcie był taki ruch monastyczny, pustelniczy, 

kilka tysięcy ludzi, przede wszystkim mężczyzn, ale także i kobiet szło na pustynię i tam 

zajmowali się modlitwą sercem. I mieli takie dwa sposoby modlitwy sercem. Jeden sposób to 
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się nazywa ezychia, czyli modlitwa sercem w ciszy. Polegało to na tym, że trwali przed 

Panem Jezusem, przed ikoną Pana Jezusa i trwali w ciszy, patrzyli na Niego w świadomości, 

że On patrzy na mnie i cisza, żadnych słów, albo czasami jakieś słowo związane z Jezusem, 

imię Jezus, Panie błogosław, jestem z Tobą i trwanie w ciszy. On jest we mnie, a ja w Nim, 

jedno z Nim. To jest modlitwa kontemplacyjna, modlitwa sercem, ezychia. 

I drugi sposób modlitwy, to modlitwa słów, modlitwa Jezusowa. Polega to na tym 

żeby przez jakiś czas mówić takie krótkie wezwanie, Panie Jezus Chryste, Synu Boga 

Żywego zmiłuj się nade mną grzesznikiem, albo krótsze, Panie Jezu zmiłuj się nade mną, albo 

jeszcze  krócej: Jezus. I oni odmawiali te modlitwy bardzo często, w ciągu dnia i nocy. 

ezychia, modlitwa w ciszy i modlitwa słów Jezusowa. Byli to ludzie modlitwy i byli to ludzie, 

którzy modlili się właśnie sercem, dlatego jeżeli pragniesz modlić się sercem to używaj 

prostoty w modlitwie, bo my często, kiedy adorujemy Pana Jezusa albo w ogóle się modlimy 

to często używamy za dużo słów, a trzeba żeby to  była modlitwa też ezychi czyli cisza, 

modlitwa, w której ja milczę, ale moje serce wyraża tęsknotę za Bogiem. I jeżeli są słowa 

proste to one są najlepsze. Nie trzeba wymyślać przed Panem Jezusem. I też dobrze jest 

modlić się sercem, oddechem, można połączyć oddech i modlitwę i serce  można powiedzieć 

jednocześnie, to znaczy przypuśćmy, będziesz mówił imię Jezus.  

Powiesz pierwszą sylabę tego imienia Je, czyli jakby zrobisz wdech, a „zus” wydech. 

Mnisi, święty Antoni, świeci pustelnicy, praktykowali taki sposób modlitwy z oddechem. Na 

początku modlitwy, dobrze jest też oddychać imieniem Jezus, oddychać, można powiedzieć 

duchem modlitwy, można powiedzieć, Duchem Świętym, żeby Duchu  Święty we mnie 

wszedł, żeby było we mnie imię Jezus. Robię wdech i potem wydech, czyli wyrzucam z 

siebie to co nie jest od Jezusa. Dlatego  może teraz zrobimy na homilii krótkie takie 

ćwiczenie. Kiedy powiem „Je”, to wtedy róbcie wdech, a „zus” potem wydech. Dobrze? Nie 

bójcie się, to nie będzie  trwało zbyt długo. Więc teraz „Je”, „Zus”. „Je”, „zus”. I jeszcze raz 

Je- zus. Całkiem nieźle to wychodzi nam, widzę, że jesteście takimi pojętnymi uczniami i 

dobrze w tej modlitwie serca to praktykować. 

Jeden ze świętych pustelników miał taki właśnie sposób tej modlitwy słowami 

Jezusowej. Często mówił samo imię Jezus, Jezus. Cokolwiek robił mówił Jezus, śpiewał 

Jezus, jakby nie znał innych słów. I raz przyprowadzono do niego opętanego człowieka, a ten 

z radością powiedział Jezus, z miłością, z radością i ten  człowiek, który był ciężko opętany, 

trzymało go wielu ludzi żeby go utrzymać w jednym momencie  stał się wolny. Imię Jezus. 

Święta Faustyna opowiada, że raz wyszła z kaplicy, po ciężkiej modlitwie, takiej 

trudnej modlitwie, ale modlił się sercem i po modlitwie idzie korytarzem do swojej celi i 
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nagle widzi naokoło siebie całą gromadę, chmarę, setki wściekłych psów. Okazuje się, że to 

nie były psy, tylko były po prostu demony. I ona się pyta; skąd was aż tyle? A one mówią- z 

sec ludzkich. Ty  nas wyrzuciłaś przez swoją modlitwę. A ona powiedziała: Jezus, na to. 

Kiedy powiedziała Jezus wszystkie znikły w jednym momencie. Dlatego kiedy doświadczasz 

walki duchowej, cierpienia, pokus, kiedy nie wiesz co robić to wezwij po prostu imię Jezus, 

Jezus. Kiedy jest modlitwa uwolnienia mówi się Jezus, zło nienawidzi tego imienia, tej 

modlitwy prostoty, pokory. Niech Pan więc nauczy ciebie tej modlitwy, modlitwy sercem.  

A odnośnie jeszcze modlitwy Jezusowej to można mówić tą modlitwę na różańcu i  

nie tylko; Panie Jezu Chryste Synu Boga Żywego zmiłuj się nade mną grzesznikiem, ale 

właśnie Jezus. Możesz na różańcu 50 razy powiedzieć Jezus, Jezus albo Maryja albo Jezu 

ufam Tobie albo przyjdź Duchu Święty albo Maranatha i tak spokojnie sobie odmawiać, 

nawet możesz właśnie to połączyć z tym oddechem żeby modlitwa była można powiedzieć 

dla  ciebie jak, dla twojej duszy, jak oddech dla ciała. 


